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Telegraficzne w iadom ości.
R a c i b ó r z ,  22.  Kwietnia .  —  P o  p rz y ję c iu  w n io sk ó w  berlińskiego kom i­

tetu zatw ierdz iło  walne zg rom adzenie  t o w a r z y s t w a  kolei żelaznej W ilhe lm a  
uk ład  z a w a r ty  z r z ąd e m  w zględem  adm in is t racy i  te jże  kolei. A dm in is tracya  
więc rz ą d o w a  będzie n iezwłocznie  na tej kolei z ap ro w ad zo n a .

P a r y ż ,  21. Kwietnia .  —  Pełnom ocnik  szw a jca rsk i  Dr.  K e rn  po jechał  do 
S z w a jc a ry i  po n o w e  pełnom ocnictwo.

W ielki  k s iążę  K o n s ta n ty  w y lą d o w a ł  w czora j  w  T u lon ie  i dziś zwiedzi! 
arsenał .

K o p e n h a g a ,  21 .  K w ie tn ia .  — F a  e d r e  ł a n  d e t  donos i :  M in ister  s p ra w  
d u c h o w n y c h  Hall z ap ew n e  zostanie  p rezesem  m in is te r s tw a ,  pon iew aż  A n d r a  
s tanow czo  podz ięk o w a ł  za p rezeso s tw o .  A n d r a  w y m ó w i ł  się także  od  p r z y j ę ­
cia teki s p r a w  zag ran iczn y ch  i o ś w ia d c z y ł ,  źe  ty lk o  j e s t  g o tó w  pozostać  mini­
strem  skarbu .  D uńsk i  poseł przy’ bu u d es tag u  p o w o ła n y m  zosta ł  do Kopenhagi .

L o n d y n ,  21. Kwietn ia .  — P a r o w ie c  .E u r o p a «  p rz y w o z i  z N o w eg o  J o rk u  
w iadomości do L iverpoola  dochodzące  do dnia  9. Kwietn ia .  A m ery k ań sk ie  
dzienniki w spom ina ją  o obiegającej p og łosce ,  że znaczna  flota  am ery k ań sk a  pod 
w o d za  P e r re^ o  uda  sie do Chin i z ażąda  od cesarza  chińskiego zm iany  t r a k t a ­
tó w  o b ecn y c h ,  dzia łać atoli spoinie nie będzie  z Anglią .

B e r l i n ,  23- Kwietnia .  —  N. P a n  raczy ł  zam ian o w ać  tajn.  nad rad zcę  rej.  
B r i n k e n a  w  Poczdamie tajn. ra d zc ą  f in an so w y m  i d y re k to re m  p ro w ,  p o b o r ó w ; 
sędziego po w ia to w eg o  M u l l e r a  w  Coslinie  ra d z c ą  p r z y  sądzie  p o w ia to w y m .

B e r l i n ,  22. Kwietnia .  —  Przesilenie  p anu jące  w  m in iste rstw ie  duńskiem, 
w k ró tce  p rze jdz ie ,  j a k  w n o s z ą  z w y s tą p ien ia  z niego p. Scheela.  Mimo to 
r o la ,  j a k ą  o d g r y w a ł  pan  S c h ee le ,  jeszcze  n iesk o ń czo n a ,  j e s t  to f igura  d o sy ć  
p o p u la rn a  w  Danii i posiada pe łno  z asobu  sp rę ż y s to ś c i ,  k tó ro  go  zaw sze  s taw ia  
na  n o g i ,  wiele ra z y  go p rz e w ró c ą  na g ło w ę .  D a g e b l a d e t  skreśla  jego  c h a-  
ra k te re s ty k ę  nas tępu jącem i s ł o w y :  M ało  j e s t  tak ich  ludzi,  coby po  pow ie rzch o -  
w u em  p rz y p a t r z e n iu  się im bardziej  się podoba li ,  ale im więcej go  zg łęb iam y, 
tem więcej traci. Na p ie rw sz y  r z u t  o k a ,  zdaje  n am  s ię ,  źe w  d u sz y  tego cz ło ­
wieka nie masz ani j ed n e g o  u k ry te g o  k r u c z k a ,  o c h o tn y  i o tw a r ty ,  rozm aw ia  
z k a żd y m  bez og ró d k i  o rzeczach publ icznych  i p r y w a t n y c h ,  a z takiem p rz e ­
k o n y w a ją c y m  zapałem  i pew n o śc ią  w y k ła d a  tw ie rd z en ia ,  dow o d zen ia  i w n io ­
sk i ,  iż t rzeba  b y ć  b a rdzo  p o d e j r z l iw y m ,  a b y  niebrać  s łó w  j e g o  za d o b rą  m o ­
netę. K ażdego  oczaru je  i u tw ie rd z i  w  zaufaniu .  P r a w d a  atoli w  końcu j a k  
sz y d ło  z miecha w y ch o d z i  na wierzch. P rz e z  p rzec iąg  lat 3  mieliśmy sposobność  
go u w a ż a ć  i p o z n ać ,  co u k r y w a  w  sk ry tośc iach  sw o jego  serca. O tw a r to ść  
i szczerość  j e g o , j e s t  ty lko  fo rm ą  u d a n ia ,  r e z y g n a cy a  m aską  p o k r y w a ją c ą  nie­
p o h a m o w a n ą  am bicyą  i p rz y w iąz an ie  do  w ła d zy ,  z ap a ł  nie ma pa liwa we w n ę ­
trzn o śc iach ,  ty lko  się po w ie rzch o w n ie  o b jaw ia ,  a na je g o  stanow czość  liczyć 
nie m ożna. W  po s tęp o w an iu  je g o  z ew n ę t rzn e m  d z iw n a  się po jaw ia  mieszanina 
m anier  sz lachetnych  i g m in n y c h ,  w  je g o  w y m o w ie  łą c z y  się w zn iosłość  i p o ­

spolitość,  j e s t  p rzeb ieg łym , p o d s tę p n y m ,  energ icznym , w y t r w a ł y m ,  ale w s z y ­
stkie te p rz y m io ty  są  w służb ie  o sob istych  je g o  in te resów .  Scheele ma p ew ne  
z a sad y  p o l i ty czn e ,  ale t ru d n o  je  u jąć  w pew ien  s y s te m a t ,  z asady  atoli te są  
ty lko  rzeczą  p o d r z ę d n ą ,  a g ł ó w n ą  osobiste  interesa. P r z y p a d e k  ty lko  w p r o w a ­
dził  go  w  koło m in is te rs tw a  l iberalnego ,  d u sz ą  i ciałem j e s t  reak cy jn y .

S ą d z im y ,  że m in is te r s tw o ,  k tó re  po nim nastąp i ,  bądzie  u l tra  n a ro d o w em , 
to j e s t  czys to  duńskiem. P o  niem więc także n iebedą  m o g ły  się Niem cy wiele 
spodziew ać .

—  Na s t ro n n icy  177  w tomie 3 4  W y ro k ó w  n a jw y ż s z e g o  t r y b u n a łu  b e r ­
lińskiego, k tó r y  w łaśn ie  w y s z e d ł  na  w idok  publiczny' c z y tam y  s p r a w ę  je d n ę ,
0 k tórej  j u ż  dawniej  w sp o m in a ły  dzienniki.  Szlachcic pew ien  i dziedzic we 
w schodnich  P ru s a c h  p o ją ł  w  ro k u  1 8 3 2  w  m a łż eń s tw o  có rkę  go sp o d a rza  w ł o ­
ściańskiego i miał z nią  dziecię. P o  śmierci j e g o  w y s tą p i ła  m atka je g o  ze ska rgą ,  
ż ąd a ją c  na  m ocy  § 3 0  i n a s tę p n y c h  pow sz .  p r a w a  k ra jow ego ,  aby  m ałż eń s tw o  
z p o w o d u  n ie ró w n o śc i  s t a n u ,  uznanem  zostało  za nie b y łe ,  a skutkiem  tego 
m ają tek  po z g as ły m  je j  p rz y są d z o n y m  został .  S ą d  p o w ia to w y  w  R ossel  L sąd  
a p e lac y jn y  w  K ró le w c u  oddali ł p o w ó d k ę  ze s k a r g ą ,  p o n iew aż  § 3 0  Cz. 2. ty t .
1 pow .  pr. kr.  a r ty k u łe m  4  k o n s ty tu cy i  z d. 31. S ty czn ia  1850"zn ies ionym  zo­
stał.  N a j w y ż s z y  atoli t r y b u n a ł  zn iós ł  w y ro k iem  z d. 24. List.  1 8 5 6  oba w y ­
roki p o p rzed n ich  instancyi  i p r z y z n a ł  p o w ódzce  m ają tek .  P r z y to c z y ł  w  p o ­
w o d a ch  p o d o b n y  p r z y p a d e k  za sz ły  w  S z l ą s k u ,  gdzie  u z n an o  że § 30 .  p r z y ­
to c z o n y  p o w .  p r a w a  kr. n iezawiera  p r e r o g a t y w y  s ta n o w e j ,  ty lko  ogran icza  
szlachcica p r z y  w y b ie ran iu  m ałż o n k i ,  czego a r t .  4  k o n s ty tu c y i  niezniósł.  
W  p o w o d a ch  w y r o k u  p o w iedziano :  p o zostaw ić  n a le ży  p r a w o d a w c o m  zb adać  
ó w  p r z y p a d e k ,  czyli ograniczenie  to w  zaw ie ran iu  m a łż eń s tw  ma b y ć  zn ie ­
s ione ,  sędzia  w y r o k u j ą c y  niema p r a w a  w y r z e c  osobistego zdan ia ,  m ając  p rz ed  
so b ą  w y r a ź n y  przep is  p r a w n y .  Nie w ch o d z im y  w  to czy  p ie rw sze  są d y ,  czyli 
osta tn i  n a jw y ż s z y  t r y b u n a ł  m ają  s łu sz n o ść ,  z w y r o k u  przecie n a jw .  t r y b u n a łu ,  
ja k  się  z d a je ,  w y p a d a ,  że ó w  p rzep is  n ieodpow iada  czasowi i pow in ien  b y ć  
zm ien iony  na d ro d ze  p ra w o d aw cz e j .

—  N a posiedzeniu  d. 16. b. m. p rz y ję ła  izba d e p u to w a n y c h  uk ład  z a w a r ty  
z R o s y ą  w zg lęd em  kolei żelaznych.

H ospa ,
W e d ł u g  u rz ę d o w e g o  sp raw o z d an ia  iu te n d a n tu ry  f lo ty  rosy jsk ie j  c za rn o ­

m o rsk ie j ,  p a ro w iec  »Cherson<> z a top iony  na p rzy s tan i  sewastopolskie j  ro z p o ­
czą ł  s łużbę .  D o tąd  w y d o b y to  z dna  morskiego 2 4  o k rę tó w ,  k ró re  b y ł y  z a to ­
p ione ,  a m ięd zy  temi 4  p r z e w o z o w y c h ;  6 0  jeszcze  o k r ę tó w  z n a jd u je  się na  
dnie p o r tu  sew astopolsk iego .

—  R o s y a  pop iera jąca  od  lat kilku energiczniej dążen ia  i dzia łania  sw o je  
w  A z y i ,  s ta ra  się w  ty m  celu m iędzy  inneini p o w ię k sz y ć  sw e  s i ły  w o jenne  na  
m o rzach  a zy a ty c k ic h ,  a mianowicie  na oceanie S p o k o jn y m  i rzece A m u r ,  na  
m o rz u  Kasp i jsk iera ,  jez io ra c h  Ara lskiem  i Bajkałskiem . T e  t r z y  osta tnie  ś r ó d ­
ziemne m orza  azya tyck ie ,  do k tó ry c h  w p ad a jące  rzeki  to w g łąb  A z y i  zach o ­
d z ą ,  to s ięga ją  w  ś ro d ek  R y s y i  europejskiej ,  s ą  wie lką  pom ocą  dla p o s tę p u

Ustgpy z podróży do Chin.
•  . ------------------------

IV.
W  dniu  30 .  W r z e śn ia  1 8 4 4  ro k u  z ran a  p r z y b y ł  

K i -y in g  do  Kantonu .  P a n  L agranee  polecił mi, ab y m  
z panem H a rc o u r t  u d a ł  się do  p a g o d y  dla pow itan ia  
d y g n i ta rza  chińskiego. W sied l i śm y  w  lektyki  i p o ­
przedzeni p rzez  t łum acza, uda liśm y  się k u  M on g -sza .  
W ielk i dziedziniec p a g o d y  p rzek sz ta łco n y  b y ł  na 
obóz tatarski.  N am io ty ,  w o jo w n ic y ,  kon ie ,  c h o rą ­
g w ie ,  łu k i ,  lance,  tarcze  i ró ż n e  s t ro je ,  w s zy s tk o  
p rzypom ina  op isy  średn ich  w ie k ó w ;  zd a ło  nam się, 
źe  je s te śm y  w czasach A r io s t a ;  nasi lek ty  karze s z y b ­
kim biegiem p rzesuw al i  się w ś r ó d  tej w rzask liw e j  i 
ruch liw ej  ludności i za t rzy m a li  się p rzed  b r a m ą ,  na  
k tó re j  pow iew ały  flagi na jro zm a i tszy ch  b a rw .

Mieliśmy zw yk łe  tu  w  k r a ju  bilety w iz y to w e ,  to 
j e s t  d ług ie  a rkusze cze rw onego  pap ie ru  z naszemi 
nazw iskam i,  wypisanemi chińskim charak te rem .  O d ­
da liśm y j e  s łużbow em u m a n d a r y n o w i ,  k t ó r y  w y ­
szedł  na  spotkanie  nas i po chwili  w ró c i ł  z n o w u  w  to ­
w a rz y s tw ie  m nós tw a  p i s a r z y ,  s t ro jn y c h  w  długie  
suknie,  a b y  nas do wicekróla z ap ro w ad z ić .  N a jp r z ó d

prowadzil i  nas p rzez  d łu g ą  g a le ry ę ,  potem w esz liśm y 
do wielkiej sa l i ,  w  której  w  dz iw nie  tea t ra lnem  p o ­
łąc ze n iu ,  by ł  i o g r ó d ,  i s c h o d y  p o d w ó jn e  i z d o b n y  
kolumnami przedsionek. N a d  tem w szy s tk iem  u ł o ­
ż o n y  b y ł  dach z  m at  i u tw o rz o n o  ob sz e rn ą  o r y g i ­
nalnie podzieloną n a w ę ;  stopnie  s c h o d ó w  i piasek 
dziedzińca są  tak pięknerai kobiercami p o k r y t e ,  źe 
na d a ją  całości w y r a z  w span ia łego  salonu. T u  i ow dz ie  
porozw ieszane  są  la ta rn ie ,  a o b ra z y  przedstaw ia jące  
widoki k ra jo b ra z o w e ,  j a k o te ż  liczne n ap isy ,  zdobią  
ten  im p o n u ją cy  gmach.

P o p ro w a d z o n o  nas następn ie  do  wielkiej c zw o ro ­
graniaste j  sali,  ozdobionej ko lum nam i z m alow anego  
i rzeźb ionego  d rzew a .  W  ś ro d k u  s ta ł  szeroki  g ra n i ­
t o w y  s tó ł ,  na  nim g ó r a  w  m in ia tu rze ,  n a  k tóre j  las 
d rz ew  i k rz a k ó w  z n a jw y ż s z ą  sz tu k ą  i dok ładnością  
n a ś lad o w an y .  W  g łęb i  u k a z y w a ł  się pew ien  rodzaj 
głębokiej a lk o w y ,  k tó ra  po  obu  s t ronach  zas taw iona  
b y ła  d ług im  szeregiem krzese ł  p o r ę c z o w y c h  z cie­
m nego  d r z e w a ,  a  w  samej g łęb i  b y ł a  szeroka  sofa. 
Pięknej postaci sta rzec  z  d łu g ą  b iałą  b ro d ą  i oczami 
pełnemi bystrośc i  i r o z u m u ,  p o s tąp i ł  z u p rze jm ośc ią  
ku  nam. B y ł  to komisarz  cesarski.

W s k a z a ł  nam  obok siebie miejsce na  d y w a n ie ,  d a ­

j ą c  nam na nim d w a  s iedzen ia ,  oddzielone m ały m  
s to l ik iem , na k tó r y m  zaraz  postaw iono  przed  nami 
h e rb a tę  bez śmietanki  i cu k ru .  Okaza ł  się  ró w n ie  
u p r z e jm y m  j a k  p e łn y m  godności.  D ziw na to rzecz, 
j a k  u  lu d ó w  najod leg le jszych  od  siebie i p rz ez  o b y ­
cza je ,  p r a w a ,  s t r ó j ,  a n a w e t  r y s y  t w a r z y  n iesk o ń ­
czenie m iędzy  sobą  r ó ż n y c h ,  znajdzie  się z aw sze  coś, 
co się u  w szy s tk ich  w  j e d n a k o w y m  sposobie  p rz e d ­
s ta w ia ,  sami nie w ie m y  j a k ,  w  p e w n y c h  p o ru sz e ­
niach i m an ie rach ,  szczególnie co do przeds taw ian ia  
po w ie rzch o w n ie  uezucia godności,  j a k ą  wielkość c h a ­
ra k te ru  i w y ż sz o ść  s topnia  to w arzy sk ie g o  zazw ycza j  
nadają .

Z a t r z y m a łe m  się ty lko  kilka m in u t  i ograniczyłem  
się na  oznakach grzeczności  i k o m p lim en ta cb , k tó ­
r y c h  mię nauczono  i k tó re  z u p rze jm ośc ią  zos ta ły  
p rz y ję te  i n aw za jem  oddane. K iedy  go żegnałem , 
kom isarz  cesarski p ros i ł  in ię ,  ab y m  p. de  L agrenee  
up rzedz ił  o je g o  odwiedzinach  j u t r o  w  południe .

O naznaczonej godzinie  n aza ju t rz  1. P aźd z ie rn ik a  
działa  d a ły  znak p rz y b y c ia  wicekróla  do  miasta  i 
w kró tce  orszak  je g o  u kaza ł  się na naszej ulicy. Byli  
to t a ta rs cy  je ź d ź c y  na o g ro m n y ch  siodłach a m ałych  
koniach, tudzież  piechota z lancami. P isa rze  w  u r z ę -
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R o s j a n  w A z j i .  Pisaliśmy ju ż  kilka r a z j  o powiększeniu flotylli na oceanie 
Spok o jnym  i Amurze, o założeniu w arsz ta tów  okrętowych i wojennego portu  
w ujściach tej rzeki; o flotj ll i parowej wojennej na ogromnem jeziorze Bajkał- 
skiera, do którego wpada wielka rzeka Setengra z głębi Mongolii p l jn ąca ,  
a  w y p ł y w a  Angara łącząca się z Jenisejem, a przeto z oceanem północnym ; 
o wzroście  sił morskich ros j jsk ich  na jeziorze Araiskiem i w p ad a jąc jch  do 
n iego O xusie  i Jaxartesie p ł j n ą c j c h  to od granic In d j j ,  to z w j ź j n j  środko- 
w oazy a ty ck ie j ; nakoniec o ciągiem a szjbkiem rozwijaniu się m a r jn a rk i  ro sy j­
skiej handlowej i wojennej na morzu Kaspijskiem. Z powodu sp raw  perskich 
rozwijaniem tej ostatniej m ar jn a rk i  najsilniej zajął się rząd ros jjsk i .  N ie tj lko  
kilka ekw ipaźów  (batation źeg ia rz j)  z f lo t j  czarnomorskiej posłał na morze 
Kaspijskie, n ie t j lko  rozkazał budować parowce wojenne i p rzew ozowe na 
warsz ta tach  o k rę to w jc h  w N iź sz jm  Nowogrodzie, zkąd W o łg ą  p ł j n ę ł j  na 
morze Kaspijskie; — lecz nadto polecił z a ło ż jć  w a rsz ta t j  okrętowe i f a b r jk ę  
machin p a ro w jc h  w Astrachanie. Już  w roku 1854 naczelnik portu astrachań­
skiego wiceadmirał Wasiljew przedstawił naczelnemu admirałowi wiei. księciu 
Konstantemu potrzebę założenia t j c h  warsztatów i fab r jk .

D otjchczas najbliższe morza Kaspijskiego zak ła d j  fabryczne tego rodzaju, 
b y ły  w N iźsz jm  Nowogrodzie, do którego drogą wodną to je s t  W o łg ą  320  
mil z Astrachanu liczono. W  Kwietniu 1855 r. p la n j  t j c h  zakładów skreślone 
przez inżyniera morskiego podpułkowmika Bensernana, zatwierdzone zo s ta ł j ,  
a w  Październiku tegoż roku budow a się zaczęła. Ju ż  w końcu roku 1856 
większą część budowl t j c h  ukończono, a 25. Lutego r. b. rozpoczęto tam r o ­
botę machin p a ro w jc h  w  wielkich kuźniach parą  poruszan jch .

Mfraney-a.
P a r j ż ,  19. Kwietnia. —  W spółudz ia ł  F r a n c j i  w  walce przeciw Chinom, 

jak  twierdzi now y k u r j e r  p a r j s k i ,  będzie szczer j ,  mianowicie nastaje na ce­
sarza duchowieństwo, aby stanowczo przeciw Chinom w js t ą p i ł ,  bo fraucuscj  
m is jonarze  w państwie uiebieskiem usilnie błagają o pomoc przeciw prześlado­
waniu chrześcian.

—  Dziś wyszedł pierwszy num er pisma »Świat il lustracyjny« (Monde ił- 
lustree), w  którym wymieniono, kto z m onarchów ros jjsk ich  P a ryż  odwiedził. 
W  historycznym poglądzie czytamy najobszerniejsze opisy odwiedzin P io tra  I. 
w  r. 1717 r„ wielkiego księcia, następcy tronu P aw ła  Piotrowicza w dniu 18 
Maja 1782. W  dniu 31. Maja 1814 , mówi to pismo, odbył w jazd swój cesarz 
Aleksander. Donośny głos historyi w yrzek ł dość wyraźnie  o tym w ypadku, 
abyśm y go nie mieli milczeniem pominąć. Dziś po up ływ ie  roku i kilku mie- 
sięcy po zaniechaniu kroków  nieprzyjacielskich w ojny  wschodniej p rzy by w a  
do P a ryża  brat cesarza w. ks. Konstanty.

— Stanowczo przeznaczono N ow ą Kaledonią na kolonią zbrodniarzy, do­
kąd rząd biskupa w ysłać  przeznacza.

; —  Zatargi między Meksykiem i Hiszpanią załatwione. W arun k i  zgody 
ułożono między marszałkiem Serrano i Lafragua.

—  Wczoraj i onegdaj kilka osób aresztowano.
— W  Grasse miasteczku w  Prow encyi bawiła misya kapucynów  w  cza­

sie postu. Kazania i w zyw ania  ich do poku ty  znajdow ały  wiele udziału. K a ­
zania ich zmierzone by ły  przeciw książkom przez kościół niestwierdzouym. S ta ­
rania ich w  tej mierze nie b y ły  bez sku tku ,  albowiem g d y  naczelnik ich w e­
zw a ł  w iernych do złożenia książek, b roszur nie potwierdzonych przez bisku­
pó w , zewsząd znoszono im niezmierną moc książek, broszur, między któremi 
dzieła Jocelyna, T h ie rsa ,  Belzaca, D um asa ,  S u e ,  senatora teraźniejszego pana 
Merimee, Micheleta, Jule Simona, Lancastyna i t. d. Książki zniesione spalili 
w  wielki czwartek kapucyni, przyczem lud w sw ym  dyalekcie powiedział: Van 
Irulus volanciers (Spalą  się duchy  wolnomyślne).

—  Zanosi się na reformę banku narodowego paryskego, do której rząd  
zniewala obawa nowej k ry z y s ,  jaka  w  roku zeszłym w  lecie i jesieni, dała się 
tak  dotkliwie czuć.

(Kor. C%.) W  wielki tydzień w  Polsce modłą się i p rzygo tow ują  św ię­
cone. W  P a ry ż u  toż samo się dzieje z tą  tylko różnicą, źe Francuzi nie znają 
naszego i rozrzewniającego obyczaju. Nie częstują oni siebie ani drugich. 
W o lą  przedawać i rzecz szczególna przedają te same tow ary ,  które u nas hojna 
gościnność darmo ofiaruje. —  W  kościołach przecisnąć się niemożna. K azno­
dzieje czasem z wielkim talentem zawsze z wielką żarliwością każą, można po­
wiedzieć od rana  do wieczora. Ćwiczenia religijne idą jedne za drugiemi od 6ej 
z rana do 9ej wieczorem. T o  nicprzeszkadza bynajmniej , aby Long-champs 
spacer eleganckiego św ia ta ,  rodzaj naszych warszawskich Bielan, nie by ł uczę­
szczany przez te t rzy  dni; i żeby tłum niesłychany nie ciągnął na drugi koniec

P a ry ż a  na ja rm ark  — szynek. Co do Long-champs ponieważ w tei K 
deszcz pada zdaje się w ięc ,  źe na dzisiaj rzecz skończona. Ju t ro  ( 1 0 i  li'
czność paryska hojnie sobie nagrodzi. Wylegnia cała i przedefiluje jedni I
drugiemi. Póki w Long-champs by ł klasztor chodzili i jeździli wiernie

. 01e na piej.
_ . na miejscu klasztoru sa n i
elizejskie, a gdzie własność mnichów wyścigi konne!! Takie to są koleje cza°u
g rzym k ę ,  ale to daw no bardzo dawno. — Dziś

W racam  do szynek i jaj.  T y c h  na miliony i miliardy naliczysz w  ParvT  
R óżnorodne ,  różnobarw ne ,  naturalne i fabrykow ane ,  cukrow e, gipsowi'
m arm urow e; dostaniesz pisanki za 2 sous i za 5 tysięcy f r a n k ó w ! i ’ Często 
dno obok drugiego leży uiezdala. Szynki rozkładają stosami na b u l w a r a c h  z 
cząw szy od bramy śgo Marcina aż do placu Bastyli. Czy między tem tar»n 
wiskiem o tej samej porze, a naszym narodow ym  zwyczajem istnieje jaka k  
dycyjna  analogia? nie wiem. Rozwiązanie tej kwestyi zostawiam badaczki 
starożytności.  Proszę tylko i zaklinam naszych poczciwych rodaków , ażelw 
zwyczaj ojcow wiernie szanowali , choćby nawet siłą czasu merkantilizm do nas 
się przeniósł.

Wczoraj jeździłem do Poissy na konkurs publiczny zwierząt tucznych, to 
jes t w ołów , owiec i nierogacizny. — R ząd  naznacza nagrody, i organizuje kon- 
kursa w ys taw y  itd. celem podniesienia ro ln ictwa, które w tyle zostało za in- 
nemi gałęziami zatrudnień ludzkich; za handlem i przemysłem. Widziałem bli- 
sko 5 00  sztuk zwierząt p rzysłanych  ze wszystkich części i Anglii. Cesarz 
i z polityki i z potrzeby rolniczej, daje na w ystaw ach miejsce gościnne a l ia n tc e  
swojej. Bo trzeba przyznać ,  źe Anglicy tak jak  w  wielu przedmiotach tak 
i w rolnictwie wyścigli inne narody. D owód tego miałem wczoraj w  Poissy. 
Odnieśli t r y u m f  w tuczeniu byd ła ,  choć Francuzi mają rasę k ra jow ą np. nor- 
raandzką lub Chawlair ,  dającą jak  mówią lepsze mięso niż D urharay i inne 
rasy angielskie. Ale francuskie rolnictwo nic jes t  w  stanie posługiwać się końmi. 
Kosztaby się niepokryły. M uszą więc rolnicy tak jak u nas w  Polsce wypra­
cować pierwej w ołu  a potem go tuczyć. Anglicy wierni zasadzie wyłączności 
mają rasę, do pracy, do biegu, do tuczenia, do parady  nawet. Co do tuczenia 
zaczynają takowe u piersi matki. Dla tego to widziałem egzemplarze, które 
można nazwać bitstykami obsadzonemi na krótkich nogach i uzbrojonemi w małą 
z krótkiego karku w ysta jącą  g łó w k ę ,  która na to zdaje się zos taw iona . by 
swianczyła o żywości machiny. Egzemplarze takie mają od 250 0  do 3300 
lun tow  naszych. Mówiłem z rzeźnikami paryskiemi, k tórzy  w  tym dniu sta­
nowili większość ludności w  Poissy i twierdzili,  źe mięso takiego zwierza po- 
żądane przez Anglika nie je s t  tak smakowite dla podniebienia innych narodów. 
Nie byłem w stanie sprawdzić ile się mieści w  tem twierdzeniu patryotyzmu 
francuskiego.

W e  współzawodnictwie nierogacizny zwycięstwo wątpliwe jest. Anglik 
rasę sw o ją  rozciąga poziomo i osadza na krótkich nóżkach starając się ryje 
sprowadzić do mikroskopijnych kształtów. Francuzi w ysadzają  w  g ó rę ,  po­
dnoszą na wysokich nogach i dbają o wielkość egzemplarza. P ow iada ją ,  źe 
mięso angielskie lepsze, ale za to słonina francuska. R a d b y m , że nasi zamo­
żni gospodarze nieszczędzili kosztów na sprowadzenie obydw óch  typów , a p ra­
cowici i pojętni rolnicy starannie takowe pielęgnowali, ale na to trzeba w y łą ­
cznego poświęcenia się. T y lko  przez rozdział pracy, produkta takowej rao^ą 
się nieskończenie doskonalić. Na wczorajszym konkurs ie ,  senatorowie fran­
cuscy ja k  książę W agram , lordowie angielscy ja k  książę B eaufort ,  daw ny  mi­
nister p. F a l lo u x ,  margrabia de Beteag i wielu in ny ch ,  dumnie zasiedli obok 
pros tych rolników w  bluzach. Ale zasiedli na ławrkach laureatów. Publiczność 
grzmotami oklasków pokryw ała  ich w yw ołane imiona, a minister R ouher  pre- 
zy du jący  zebraniu, dziękował imieniem rządu  tym  bogatym właścicielom za 
to, źe usiłowania pracy i kapitału, kapitału j u ż  nagromadzonego i kapitału 
inteligencyi poświęcają na ulepszenie rolnictwa, tej piersi źyciodawczej ludzko­
ści. Może myślicie, źe ci panowie zakreślili ogrom odpowiedni zamożności? 
bynajmniej. Oni się przykładają  kaźden do jednego lub najwięcej dwóch 
przedmiotów. T e n  tuczy w oły , ów  ow ce, inny  nierogaciznę. A  znów  inny 
w ychow uje  w oły  do pracy, owce na strzyżę  lub k row y na mleko. T e  od- 
dzialy jeszcze się mogą rozdzielić na gałązki i podgalązki, wszystkie wydające 
coraz lepsze owoce.

Co do owiec, Francuzi odnieśli tryumf. Kształt i wełna ich m etis tów - me­
ry no só w  je s t  niezaprzeczenie najkorzystniejsza jaką  widziałem. Nie idzie mi 
o cienkość ale o nabitość i równość wełny. — Owca taka ja k ą  widziałem daje 
od 8miu do lOciu fun tów  wełny! — W ystawili grupami po 20  owiec. Rasa 
angielska owiec białych krzyżow anych  z czarnemi zwróciła moją uw agę. Są 
to egzemplarze ze łbami czarnemi i nogami; reszta ow cy biała.

W ełna  rów na  nabita a ogrom budow y prawdziwie zadziwiający. Owca

dow ych  sukniach z parasolami, inni w  lektykach; 
niezliczone mnóstwo chorągwi sz tandarów  z poma- 
lowanemi smokami i fantastycznemi potworami; na­
koniec wielka lektyka K i-ynga ,  a za nią Huanga, 
Pan-se-Czen, Czao i wielu innych. Przytem  był nie­
zmierny hałas d zw o nó w , tam burynów , f le tów , oboi 
i innych tamtejszych mniej więcej harmonijnych in­
strumentów.

Nasze poselstwo rozwinęło także cały swój blask 
i wspaniałość. S traż żołnierzy morskich w najpię­
kniejszych mundurach, ustawioną była szpalerem na 
dziedzińcu. Schody ozdobione by ły  kwiatami. Dele­
gowani stanu kupieckiego wybrali ze swoich składów 
tow arów  najpiękniejsze modele b ron zów , porcelan, 
kryształów ' i tak je  poustawiali ze smakiem, że stano­
w iły  raczej umeblowanie niż w ystaw ę. Rozwinięto 
niezmiernie wielki portre t  Ki-yinga, a na stole us ta ­
wiono w spaniały serwis do herbaty  w yro bu  fabryki 
królewskiej w  Sevres, k tó ry  król Ludw ik  Filip sw e ­
m u  pełnomocnikowi w  Chinach dał w  podarunku. 
A dm ira ł Cecille, oficerowie jego sztabu, liczni u rzę ­
dnicy poselstwa, konsul, w szyscy w  paradnych m un­
durach otoczyli p. de Lagrenee i tw orzyli orszak b ły ­
szczący się złotem i haftami, k tóry  pewno Chińczy­

kom tak nadzw yczajnym  się w y d aw a ł ,  jak  nam ich 
teatralna kawalkata.

W yszedłem  na spotkanie Ki-yinga aż na p róg  do­
mu, p. de Lagrenee p rzy ją ł  go u wierzchu schodów. 
H uang ,  Pan-se-Czen i Czao weszli za wicekrólem i 
zasiedli obok niego, a inni mandarynowie orszaku zo­
stali p rzy  drzwiach lub w  przedpokojach. Cała re­
szta orszaku stała na ulicy, a schody po drugiej s tro­
nie ulicy zapełnione b y ły  żołnierzami i ludem.

Huang, którego przyjemna powierzchowność, ele- 
ganeya,  zalotna i pochlebna udatność, b y ły  mi za­
chwalone, je s t  to młody jeszcze Chińczyk. Ma on 
bardzo miłe ry sy  tw arzy ,  pełne dowcipu oko, małą, 
starannie u trzym aną rękę i ramie prawdziwie kobiece, 
które w  rozmowie przez właściwe sobie poruszenia, 
ciągle umie pokazywać. Był on starannie ubrany, 
mówił często i jak  człowiek, k tó ry  p rzy w y k ł  do 
tego, żeby go słuchano z uwielbieniem. Ruchliwość 
jego  ry s ó w ,  żyw ość poruszeń, tw o rzy ły  dziwną 
sprzeczność z poważną postawą i pełnym godności 
w yrazem  fizyonomii wicekróla.

Rozmowa toczyła się w  sferze komplementów 
zw yczajnych przy  pierwszych odwiedzinach i w  obe­
cności licznych słuchaczy. P. de Lagrenee pokazał

wicekrólowi serwis sevrski, k tó ry  wzbudził podzi- 
wienie, dow odzące, że prawdziwie poznano się na 
jego wartości: następnie poprowadził swego gościa 
do sali jad a ln e j , gilzie przygotowane były  w ykw in­
tne łakocie. Siedziałem p rzy  stole między Pau-se-Czen 
i Czao, k tórym  szampan i słodkie wina bardzo sma­
kowały, ale k tórzy  czerwonego wina pić nie chcieli. 
Nasz tłumacz zajęty by ł  wicekrólem i p. de Lagrenee. 
Ponieważ cała moja znajomość jęz y k a  chińskiego 
ograniczała się na trzech wyrazach grzeczności, przeto 
rozmowa z memi sąsiadami nie bardzo mogła być 
urozmaiconą; jednakże wstaliśmy od stołu jak  najle­
psi przyjaciele. T ak  samo było między Ki-yingiem i 
panem Lagranee; wicekról pożegnał go najuprzej- 
miejszemi słowami, uściskawszy go pierwej kilka­
krotnie. Ja odprowadziłem go aż do lektyki. K otły  i 
dzwonki zaczęły znow u dźwięczyć, ozw ały  się flety 
i oboje, a ta tarzy  wsiedli na swoje szkapki, piechota 
podniosła w  górę  lance, chorążowie sz tandary ,  pi­
sarze parasole i cały orszak oddalił się takim samym 
porządkiem jak  przybył.

Dalej autor opisuje ucztę u  Ki-yinga.

(D o k o ń cz en ie  n a s tą p i . )
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jedna waży 160 funtów naszych. Czy uiemoglibyśmy spróbować jakich ko­
jarzeń miedzy naszemi metysami i świniarkami ?

Na zakończenie opisu pobytu mego w Poissy powiem wara charak te rys ty­
czny szczegół. Obwołujący prograraata witał ranie tera. s ło w y : .W o ły  czer- 
kieskie z rogami półtora łokcia długiem!.. T o  są węgierskie woły mowig mu. 
•Węgierskie lub czerkieskie to wszystko je d n o . ,  odrzekł ra i .  poszedł dalej

Widziałem te woły, ju ż  nie są czystej rasy, ale pochodzą widzę od s łyn -
nych w ę g i e r s k i c h  p r a c o w n i k ó w .  . ,. . .

'  W  pierwszej mojej korespondencyi traf zrządził,  ze więcej o rolnictwie 
nim o czera inuera piszę. Zdawało mi się, ze ten przedmie nie będzie czy­
telnikom waszym obdjęcny. Zresztą o polityczne wiadomości w tej chwil, trudno.

4.naiia •

L o n d y n ,  18. Kwietnia. — P a r l a m e n t u  otwarcie nastąpi 30. Kwietnia,
w dniu tym obrany będzie także mówca izby.

—  K u r y e r  l i v e r p o l s k i  zawiera list sir John  Bowringa z Hongkong

rau jednak  do zarzucenia dzienniki londyńskie maia * 
sarz francuski widział w  w yborach tylko śm ieszną 's tronę °'i
ważnej.

IKo śmieszną stronę 
Niepojmowanie jej przez Francuzów , ani

Jur n i
e się 
en bj 

ciała wyborcze

ze pomteniony pi- 
a nie dostrzegł po-

jak  Dumas pómża ich pod względem r o z J ^ ' p o l i t y c z ' n T l ‘^ 1 °  KI*™  
Gdzie się szale panowania i wysokich zasad wP Doii tv“ W oczach Anglikówpohtyce w ażyły ,  p. Dumas po-. . ,- . p an o w a n ia .  ,    w
'Maien był widzieć więcej jak  prostą, zabawę. Wszakże 
ciała wyborcze i właśnie teraz jes t  u niej czas w yborów , lecz 
się one w Anglii a we Francyi o dbyw ają  mógł był mu 
do innego na w yb ory  poglądu i
kszej wagi wniosków. Lecz to, j ‘ak widać, ani zgadzało się zTekTościa"1 charl"  
kteru i piorą piszącego, ani może i z potrzebą czytelników, dla których n i s a ł  
l a k  więc pora sposobna minęła i on z niej nie korzystał.

Lecz od tych uw ag wracam znow u do działań w yborczych i do szczegól­
nych ich objawów. W otowanie przeciw wojnie chińskiej prawie tak ogromne 
w yłom y zrobiło w istniejącem dotąd ciele praw odawczem , jak  admirał S ey ­
mour zrobił w lortyfikacyach chińskich pod Kantonem. Niektórzy z obrońców 
wielkorządzcy kantońskiego — albo jak  ich ogólnie tu  zowią yechiści —  jako 
to x l o r d  John Russell, sir James Graham, Gladstone i Roebuck zdołali,  lubo 
z biedą u trzym ać się na sw ych  miejscach; lecz nierównie większa ich liczba 
wypadła  z sw ych  posad, a między nimi są: Cobden g łów ny  przyw ódzca do 
tej walki, Bright i Gibson. Z nimi rozchwiała się do szczętu tak zwana szkoła 
inanchesterska i zarazem stronnictwo za utrzymaniem pokoju , a tout prix, 
które było przez nich popierane. W  liczbie rozbitków w  tej samej porażce ob­
jęc i  zostali nie mający nic przeciw ostatniej Wojnie z R o s y ą ,  ale k tórzy  w oto-

  „ _ , . _ wali przeciw wojnie chińskiej, jak  Layard  s ław ny  z sw ych  odkryć niniwskich,
cznia r. przyszłego oficer chcący być umieszczony w sztabie jeneralnym, winien g ru n to w ny  znawca wschodnich krajów, William Fox, ksiądz unitarski s łynący 
się podać publicznemu popisowi. Wiadomości jakich żąda się od kandydata, z swej w ym ow y i Walemesley jeden z najdawniejszych i najgorliwszych ra ­

dykałów. Oprócz nich kilku iunych liberalnych członków pozbawiła ta chińska 
sp raw a miejsc w parlamencie. Z b y t  zaufali sw ym  humanitarnym pobudkom; 
łecz pokazało się, że wszelkie humanitarne idee i teorye, chociażby najpiękniej­
sze, nie wiele w ażą  i ustępować muszą na bok w  obec potrzeb s t a n u /  Sam 
lord John Russell, pomimo ty lu  zasług swoich, ledwie zdołał u trzymać się 
w  City. Tej środkowej najzamożniejszej dzielnicy L ondynu  s łuży  praw o obie­
rania 4ch członków do parlamentu; od lat szesnastu lord John Russell ciągle 
trzymał między nimi czoło, bo najwięcej dawano mu w o tów ; dziś przeciwnie 
ledwie mógł trzecie i to po Rothscbildzie zająć miejsce. I tak najwięcej g łosów 
mający by ł p. Duke, bo miał ich 6 6 6 4 ,  Rothschild 63 98 ,  Russell 6 3 0 8 ,  C raw ­
ford 5808. Currie nie u trzym ał s i ę , bo miał tylko 4519. Znana była już 
u Rzymian zmienność opinii publicznej, owa popularis aura jak  j ą  dobrze na­
zwali. I w niniejszym razie, jakeśm y widzieli, okazała się jej wietrzność.

Finanse państwa pomimo wojen austryackich krępujących nieco handel 
z P e rsyą  i Chinami, zostają  jednak  w kwitnącym stanie. Z obliczenia p rzycho­
d ów  z kw artału  do 31. Marca okazała się znaczna przew yźka nad kw arta ł  mu 
odpowiedni z przeszłego roku tak ,  ze czysty przychód  całoroczny w  p o rów na­
niu z przychodem przeszłoracznym, wynosi znow u 2 ,525 ,066  1st. przewyźki. 
Oprócz Anglii nie masz innego k ra ju ,  w y jąw szy  S tany  Zjednoczone Ameryki, 
w  k tó rym by  przychody publiczne w takim stosunku wzrastały. Z  raesaźu p re ­
zydenta Buchanana widzimy, źe rząd  amerykański ma taką obfitość w  skarbie, 
iż naw et zakłopotany jes t  na jakie cele ma zbywające sumy z przychodów  obra­
cać, czy na spłacenie długów, czy też na drogi źelazue dla lepszego połączenia 
wschodnich części Ameryki z zachodniemi.

ł omimo to hańba z niewolnictwa m u rzynów  cięży na tej rzeczypospolitej 
amerykańskiej, i n ow y prezydent ,  jak  mogiiście z jego mesażu widzieć, nie 
myśli tej skazy zmazać z swego kraju. Owszem gorsze doszły nas wieści. Z a ­
miast usamowolnienia, a przynajmniej ulżenia tej nieszczęśliwej rasie ludzi, na j­
w y ższy  trybuna ł sprawiedliwości S tanów  Zjedn. przyszedł niedawno do tej 
d ecyz j i .  »iż ludzie czarni plemienia afrykańskiego czyli oni są niewolnicy, czy 
wolni, nie są obywatelami S tanó w  Zjedn.; a przeto nie mają praw a zapozy- 
wać nikogo przed sądy krajowe. W  ten sposób usamowolnienie m urzynów  
staje się daremne, bo w ystawia uwolnionych na brak opieki jakiej niewolnicy 
w swej niedoli od właścicieli doznają. Ani pan ani p raw o teraz nieochrania ta ­
kich. W skutek tej nieludzkiej decyzyi w szystka ludność czarna wynosząca do 
4  milionów dusz, w y ję ta  zostaje z pod prawa.

Tymczasem pogłoska^ chodzi o poselstwie mającem przy by ć  do Paryża  
i L ondynu  z A zyi,  od króla siamskiego. Król ten ma być jed n y m  z najświa­
tlejszych władców azyatyckich, kochający nauki i z łatwością dający przystęp  
do swego państwa wszelkim ulepszeniom europejskim i cywilizacyi. Nauczył 
się języka  angielskiego, mówi nim płynnie i pisze. S ir  John B owring znany 
pełnomocnik angielski w  Chinach, odbyw ał do niego niego poselstwo, bawił 
niejaki czas na jego dworze i w  tym miesiącu wyszło dzieło B ow ringa ,  w  któ­
rym  cały stan R iam u, charakter króla, obyczaje ludu i obrzędy religijne znaj­
dują  się opisane. Dzieło to nader jes t  ciekawe.

Hiszpania.
M a d r y t ,  14. Kwietnia. —- W edle rapor tu  policyjnego zdanego minister­

s tw u  spraw  w ew nętrznych ,  ujęto dziś znow u 10 osób i odesłano doSoładero , 
u rzędow y dziennik nazyw a ich agentami karlistycznemi, w ysłanym i do 
stolicy w  celu wciągania osob do szeregu zamierzonego powstania. Coraz bar­
dziej utwierdza się mniemanie, ze aresztowania te są  tylko środkami policyj- 
nemi, przedsięwzięterai na korzyść gabinetu. Dowódzca karlistów Santo Cildes 
wypuszczony został na wolność. Nie miano nic przeciw niemu jak  tylko to, 
źe znajdowało się imie jego na pewnych spisach, których ani sam nie pisał, 
ani podpisu swego na nich nie położył. W  skutek tych odkryć i m anew rów  
panuje ,  jak m ów ią , pewna obawa w  pałacu; szczególniej dotknęło to kró- 
low ę, której minister prezydent o tem wszystkiera zdał szczegółowy raport. — 
Markiz de la Rosa ma być prezydentem kortezów.

M a d r y t ,  15. Kwietnia. —  Powstanie w  Burgos jak donoszą przytłumione.
Włochy.

R z y m ,  13. Kwietnia. — Nie masz pan wyobrażenia o napływie obcych 
ze wszech stron w  ostatnich dniach p rzybyw ających  do R zym u. Dla tego też 
dzień św iąt  wczorajszych wielkanocnych by ł uroczystością, w  której z wszel­
kich narodów znalazłeś uczestników. Ojciec ś. sprawow ał nabożeństwo w koś­
ciele św. Pio tra  w śród kolegium kardynalskiego i skończył nabożeństwo bene- 
dykcyą  przytomnego ludu. Jego kr. Mość książę pruski Karol, król bawarski

porow nyw ając  je

i F rancya  ma swe 
sposób w  jaki 

nastręczyć przedmiot 
między sobą dojść do wię-

z 24  Lutego do przyjaciela swego, który temi kończy s łow y : W szystkom  
czynił co tylko w mćj było mocy, aby przy  wieść do skutuu porozumienie, zgodę 
i pokoi Było też to moim obowiązkiem. Wszystkie atoli usiłowania moje od­
rzucono z pogardliwym śmiechem. Chińczycy tłumaczyli sobie mylnie cierpli­
w o ść ,  powolność, j a k ą  okazy waliśmy, p rzy p isu jąc ją  obawie jak ą  mamy przed 
ich wielką siła, i naszej pełnej szacunku lękliwosci przed majestatem syna  nieba, 
Dla te-ra też ńie zważali na najuroczystsze zobowiązania się i układy, mieniąc 
nas barbarzyńcami, którzy korzystając z chwilowego powodzenia narzucili im 
w aruuki.  które im przy zdarzonej sposobności odrzucić wolno.

—  Komenda jeneralna wydała rozporządzenie, wedle którego od 1. S ty -
i  l  '  :   r a | Q r  -

od
skreślone są tam po szczególe. Między innemi ma on wyraźnie  i czyteluie pi­
sać. w angielskim języ ku  dobrym stylem myśli swoje skreślać, jeden  obcy 
język  dobrze znać i umieć dobrze i w yraźnie zdjąć krajobraz.

—  W  obecnej chwili ustąpiło oczekiwanie, ja k  się też ułoży 
parlament,  miejsca niedostatkowi pieniędzy, jaki się wszędzie, nie tylko 
w  stanie kupieckiem czuć daje dotkliwie. Weksle pierwszych domów rzadko 
dyskontu ją  za stopą procentową banku. 7 od sta jes t  z w y k łą  kw otą ,  j a k ą  sobie 
tu obliczają za eskorapto, gdy  ten sam papier w  Frankfurcie ba i w  Wiedniu 
taniej może być eskomptowany. Tego właśnie pojąć nie m o g ę , zwłaszcza, źe 
podług rapor tów  handel kraju nie je s t  wcale pogrążony w zbytnich spekula- 
cyach. Przyczyna  tego,, ja k  korespondent kolońskiej gazety tw ierdzi,  leży 
w  niekredycie, w  jaki popadły  wszelkie przedsięwzięcia akcyjne krajowe przez 
to ,  że zarząd ich okazał się być złym. Ze tak j e s t ,  pokazuje najdobitniej nota 
kursów  giełdowa, z której przekonać się m ożna, że ju ż  od dw óch blisko lat 
wartość zagranicznych akcyj industry jnych w  Anglii w tym  stopniu się po­
dniosła, jak  i wartość krajowego banku. Banki ograniczają się i odrzucają 
akcepty najstarszych sw ych  przyjaciół kupieckich, gotowizna tak je s t  rzadką 
jak  to jeszcze od r. 1847. nie było; w yw ó z  srebra na wschód trw a  ciągle.

(Kor. C%.) L o n d y n ,  3. K w ie tn ia .—  Nic w ybrnęliśm y jeszcze z w y ­
borów. W y b o ry  z miast ju ż  w prawdzie ukończone, lecz w y b o ry  ziemskie 
czyli z różnych  hrabstw  jeszcze się odbyw ają. W ażniejsze jednak  tamte od 
tych, jako będące istotniejszym wyrazem opinii publicznej i woli narodu. Wielu 
daw nych członków utrzymało się p rzy  sw ych miejscach, liczba jednakże no- 
w o w ybranych  przewyższającą je s t  na sto z górą. Pomiędzy nimi znajduje się 
75 liberalnych a 30  zachowawczych. Lecz w urzędzie tak jed ny ch  jak i d ru ­
gich zachodzą odcienia rozmaitycłi zasad politycznych. I tak do pierwszych 
policzać należy stronników Palmerstona, s t ronników Russella i radyk-dów. 
Zachowawcze zaś dzielą się na liberalnych konserwatystów  i na starych tory  
sów. Jes t również pewna liczba, ale ta mala, tak zwanych niepodległych (in­
dependent) członków, którzy wedle użyteczności wytaczanych projektów będą 
za ministrami lub przeciw nim w otow ać; wszelako i ci, ile z ich m ów  wnosić 
można, oświadczyli się ogólnie z sw ą  przychylnością dla istniejącego rządu. 
Zgoła można powiedzieć, źe lord Palmerston na wyborach nie stracił ,  ale z y ­
skał; gdyż  podług obliczenia ogólnego wszystkich członków będzie mógł 
w  przecięciu zawsze na większość 25 głosów w izbie rachować. Być może, 
że na różne projekta będzie miał,  jako i dotąd miewał pew ną liczbę liberal­
nych konserwatystów za sobą, ile źe ci dotąd jeszcze nieodmawiają Palraer- 
stonowi u trzym yw ania zasad torysow skich , co zapewne bardziejby jeszcze 
rząd  wzmocniło i ministrom byłoby na rękę; lecz ju ż  nie wchodząc w to, 
zwłaszcza, źe nawet ze strony liberalnych mogą zdarzyć się odszczepieństwa, 
z rozbioru jakim zrobił z całych w yborów , pojmiecie jaki z nich wynikł re ­
zultat i oraz na jakiej podstawie rząd obrady z now ym parlamentem rozpocznie.

Na tem skończył się ów zamach wymierzony na ministeryum tutejsze 
z powodu chińskiej wojny. Spraw ił on niejako domową rew olucyę,  która 
atoli odbyła się spokojnie, po wewnętrznem na chwilę wstrząśnieniu —  bo na 
innego rodzaju rewolucye w  tyra kraju nie ma ju ż  miejsca. Nieobeszlo się 
wprawdzie bez przypadków, jakich niepodobna uniknąć na zebraniach tłumnie 
zgromadzonego ludu, i tak na meetingu Cobdena galerya z widzami się zała­
mała, przez co meeting musiał być odroczony; w  drugiem znów  miejscu sk rzy ­
wdzono jednego z niepopularnych kandydatów, na innych jeszcze i najlepsi 
z nich za pierwszem pokazaniem się przed wyborcami, witani byli gwizdaniem 
sykaniem i oznakami różnego rodzaju szyderstwa, dopóki się z postępowania 
swego nieumewinmli; poczem też huczniejsze dla nich następowały  okrzyki 
i hura. Taki jes t  tu  zwyczaj.  Lud  byw a w yrozumiały na szczerość postępo- 
wama, skoro ono z zasad pochodzi, lubi i szanuje je  naw et w  sw ych  przeci­
wnikach Z tem wszystkiem nie pamiętają Anglicy, żeby się kiedykolwiek w y ­
bory  odbyły  z taką spokojnością i w  takim porządku jak  tego roku. Poczy­
tu ją  tę zmianę za wielki postęp, a p rzypisu ją  j ą  rozszerzeniu się oświaty mię­
dzy ludem. Więcej o tein i napotwierdzenie tego co piszę, dowiecie sie z fran­
cuskiej P r e s s e ,  mianowicie z opisu w yb oró w  przez A. Dumasa, k tóry  na opi­
sanie ich przez ten dziennik naumyślnie był tu  zesłany. Pan Dumas zaraz za 
przybyciem swem bardzo się zdziwił, źe nie widział, jak  się spodziewał, nikogo 
pijanego na w yborach ,  -  a co go niemniej uderzyło, to to: źe w niedzielę, 
jako w  dzień świąteczny, poczta nieodchodziła z L ondynu i on musiał swoi 
opis w y b o ru  admirała Napier, której by ł  świadkiem, aż przez umyślnego do 
P a ryża  wyprawie. Mieliśmy ju ż  ten pierwszy pilny list jego z P r e s s e  Co
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i następca tronu wirtcm bergskiego z żoną sw ą  obchodzili św ięta  w  kościele ś. 
Piotra.

Turcya.
P od łu g  w ia d o m o ś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  z 9. K w ietnia panuje w  W o ło sz c z y -  

znie wielkie rozjątrzenie u m y słó w , w  Czarnogórze okoliczności przedstaw iają  
się coraz gorzej.

JŁsięsUca Waddunaiskie.
U rzędow a G a z e t t a  di  M o l d a v i a  z dnia 16. Marca zawiera następujący  

artykuł z  Jass:
"Zgodnie z w-arunkami um ow y, rów nocześn ie  z wcieleniem  pewnej części 

Besarabii do Multan następuje opuszczenie tychże  przez w ojska c. k. austrya-  
ckie. W ojska te po 2 4  letnim pobycie pozostaw iając po sobie pam ięć w z o ro ­
w ego porządku, karności i grzeczności, unoszą ze sobą w spom nienie gościnno­
ści i pow ażania w szystk ich  m ieszkańców , zaw sze  g o to w y ch  do okazania im ta­
kow ych . P anow ie jen era łow ie  i oficerow ie w  ostatnich zw łaszcza  czasach znaj­
dow ali szczególniej u szlachty w szelką uprzejm ość, tak, iż na uczczenie ich da­
wano im bez przerw y zabaw y i zapraszano ich. Pan jenerałm ajor Schantz do- 
w ódzca armii okupacyjnej szczególn ie zjednał sobie u tych w szystk ich  pow a­
żanie, którzy w  jakim kolw iek z nim zostaw ali stosunku. N ie poprzestał on na 
publicznem  podziękow aniu rządow i i mieszkańcom za przyjazne przyjęcie  
w ojsk  sw o ich , ale także udał się  osobiście do departamentu w ojennego Multan, 
aby tam podziękow anie swmje ponow ić. J W . Kajraakam, zastępca naczelnika 
w ojska i w ielu bojarów  udali się rów nież  wczoraj do hotelu jenerała Schantz, 
aby go pożegnać. S traż  honorow a u łan ów  m ołdawskich odprow adziła jenerała  
aż do rogatek m iejskich , a adjutant księcia kapitan R anctty  miał zaszczyt to ­
w a rzy szy ć  mu aż do granicy. Szw ad ron  h u zarów  tw orzący  ty lną straż w ojsk  
cesarskich opuścił rów nocześn ie J a ssy  i w szed ł do B ukow iny.*

Dnia 2 7 . Marca p r z y b y ł do B ukaresztu  baron R ichthofen komisarz pru­
ski do kom isyi urządzającej K sięstw a Naddunajskie.

Jedno z pism francuskich w y łączn ie  p ośw ięcon ych  spraw ie K sięstw  N ad- 
dunajskich a g łó w n ie  celow i zjednoczenia tych  krajów , pow iad a, ze w W o ło -  
szczyzn ie zupełna panuje zgoda m ięd zy  mieszkańcami pod w zględem  zjed no­
czenia tego, a jeżeli bojarow ie niezgodzili się jeszcze  kogoby postaw .ć  na czele, 
to rzecz ju ż  nietyle w ażna co samo zjednoczenie. Natom iast w  M ultanach n o w y  
kajmakam pow strzym u je wszelkie o b jaw y  unitarne i w  tym  duchu poczynił 
wiele zmian m iędzy w y ż sz y m i urzędnikami.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  2 3 . K wietnia. — R u ch na kolei żelaznej z Poznania do W r o ­

cław ia coraz się  w ięcej wzm aga. W  m iesiącu L utym  przyniosła  ta kolej 3 3 ,3 4 7  
ta l., w  miesiącu Marcu 4 7 ,9 7 5  tal.

L e s z n o ,  2 0 . K w ietnia —  W  naszej sąsiedzkiej R yd zy n ie  otw orzon o  
w y sta w ę  k w iatów  i ogrodow in. U rządził ją  nadw orny o g rod ow y Lottre  
w  ujeżdżalni. Na nią przysłali także inni ogrodow i sw e  p łod y . M iędzy pię- 
knemi i rzadkierai kw iatam i, znajdują się now alijki w iosenne: szp arag i, mar­
chew , sa łata , o g ó rk i, ziemniaki i t. d. Ciekawi jesteśm y, jak  te rych łe  now a­
lijki smakują. W idok  przynajm niej bardzo nas zajm ow ał, —  a ciekaw ych m iej­
scow ych  i z okolicy m nóstw o p rzy b y w a  na tę w y sta w ę .

—  Onegdaj w y d a rz y ł się  tu  sm utny przypadek. P ociąg roboczy w ió z ł  
żw ir  na w o za ch , dano znak do zatrzym ania s ię , robotnik jeden stojący na ż w i­
rze n iezw ażał na znak i spadł w skutek w strząśnienia zatrzym ujących się  w>o- 
z ó w , które m u obie nogi zgru ch ota ły . Z apew ne będzie je  trzeba mu odjąć.

W iadom ości literackie.
W a r s z a w a .  —  Z eszy t 6  dzieła p. t. ..Praktyczne budow nictw o w iejsk ie* , 

wraz z zeszytem  ls z y m  ..P rzew odnika praktycznego dla budujących«, przez 
Aleks. Z abierzow skiego , w y s z ły  ju ż  z druku. P ierw szy  z tych ze szy tó w  za­
w iera: P lany na dom w iejski dla m niejszego właściciela lub dzierżaw cy, przez  
Franc. T ournclle; cztery tablice objaśniające do Przew odnika praktycznego dla 
budujących i ciekaw e wiadom ości techniczne o szkle w odnem . Co do drugiego  
czyli P rzew odnika, ten w yjd zie  w  4  zeszytach każdy z 5 do 6 arkuszy druku

z tablicami objaśniającem i; prenum erow ać go m ożna albo łącznie z dziełetn 
Praktyczne budow nictw o w iejskie, za złożeniem  jednorazow ej przedpłaty rs. 15 
albo oddzielnie za złożeniem  przedpłaty na P rzew odnik  praktyczny jednora­
zow o  na 4  zeszy ty  z tablicami objaśniającem i rs. 3.

—  W y sz e d ł z druku XIII p o szy t 1 »Pamiętnika tow arzystw a  lekarskiego 
w arszaw skiego* pod redakcyą Dra K uleszy. Z aw iera . Opisanie jub ileuszu 50 
letniego zaw odu lekarskiego D ró w  Baldaufe i S zw e o ck ieg o , tudzez ich zycjo^ 
ry sy .°W ia d o m o ść  o publicznem posiedzeniu w  r. b.: Zagajenie tego posiedzeQia 
przez prezy dującego Drii Lcbrun<ł. Sprćłw ozdsoie z pr^c i czynności Towar^j^ 
stw a z roku 1 8 5 6  dokonane przez sekretarza T o w . Dra L angow skiego. R0^ 
p ra w y  na tem że posiedzeniu czytane przez D ró w  W ein berga , K oehlera i 
bicha. R ozpraw a Dra D w orzaczka, dotycząca filozofii m ed y cy n y . S p r a w o z d ^  
komitetu o chorobach panujących w  W arszaw ie w  4tym  kwartale r. z .,  pt^ 
Dra K uleszę. Spraw ozdanie lekarskie ze szpitala Dzieciątka Jezus na rok 18^ 
przez Dra A leks. Lebruna. Rozm aitości.

Okowita *)

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie d. 23- K w ietnia 1857 .

P ł ó d  } .  . ,
na biez. miesiąc. Maj- Czerwiec Lipiec. Sierpień,

tal. tal. tal. tal.
2 4 f — f  2 4 1 - 2 5 254-f 2 5 1I — g  6 3 *

Z początku m ały, następnie w ięk szy  ruch w  interesach.
*) za beczkę po 9600 jj Trallesa z beczką.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  22 . K wietnia.

P szen ica 4 8 — 8 0  tal.
Ż j t o  4 0 4 — 4 1 |  ta l., na dostaw ę w iosenną 4 1 ^ — 4 — f  f . > ria Maj Lzet- 

w iec 4 l f — 4 — f  ta l., na Czerwiec L ipiec 4 1 4 — |  tal., na Lipiec Sierpień 40{ 
do f  ta l., na W rzesień  Październik 3 8 4 — 3 8 — f  tal.

Olej rzep iow y 1 7 f  tal., na K wiecień 17 T5-̂  ta l., na Kwiecień Maj 1 7 ij \—i  
ta l., na Czerwiec Lipiec 1 6 4  ta l., na W rzesień  Październik 14§ tal.

Olej lniany 1 5 |  ta l., na d ostaw ę 1 4 |  tal.
O kowita 2 9 ^ — 4  ta l., na K wiecień Maj 30- / 2— tal.,  na Maj Czerwiec 

3 0 i — |  ta l., na Czerwiec Lipiec 3 0 f — T\  ta l., na Lipiec Sierpień 3 0 |  tal. 
S z c z e c i n ,  22 . Kwietnia.

Pszenica na dostaw ę 71 tal.
Ż y to  4 0 — 41 tal., na dostaw ę w iosenną 41  t a l ,  na Czerwiec Lipiec 41| 

tal., na W rzesień  Październik 3 9  tal.
Olej rzep iow y  17 tak, na K w iecień Maj 17 t a l , na W rzesień  Październk 

1 4 1  tal.
6 O kowita 124 proc., na d ostaw ę wdosenną 1 2 TV p roc., na Maj Czerwiec 

1 2 t‘s proc ., na Czerwiec Lipiec 1 2  proc.___________________ _

Przybyli do Poznania 23. Kwietnia.
i t A Z A t t : Swiuarski z Sarbii, Szoldrzyński z Siernik, Ulatowski z Morakowa, Gościm- 

ska z Gniezna, Metzel z Szczecina.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : S o m m e r f e l d  z W sch o w y ,  W echm ar z Zgorzelie, 

Dobrzycki z Baborowa, Bronikowscy z Kocieszyna, Busse z Konina, Marcinkowjf; 
z Sielca, Briihl *  Berlina, Loschbrandt z Szczecina, Leipziger z Bremy, I%1 
z W rocławia ,  Berg z F ra n k fu r tu  n. M., Lorenz z Crefeld.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Zastrow z W . Rybna, Węsierski  z Słupi, 
Palm z Otusza, Radoński z Dominowa, Miłkowski z Popówka, Hildebrand z Dakow, 
Morawski z Podzamcza, Skarżyński z Sokołowa, br. Mycielski z Dembna, Lisiecki 
z Pleszewa, Madai z Kościana, Schwarzkopf i Levy z Berlina,  Heyduk z Neustadt- 
Eberswalde,  Lehmann z Multscbik.

H O T E L  H U  J V O R D :  Moszczeński z Jeziorek, Koszutski z Modliszewa, Drwęska 
z Starkowca, Brocker z Łabiszynka, Zelawski z Góry. , „

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Wiese z Ciszkowa, Nowacki z Granowka, Volkerlmj 
z Lubina, Bronisz z Bieganowa.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Kurowski z W .  Jezior,  Sztyma 1 Grąbowski z Augustowa. 
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą : T rąm pczyński z Szczepankowa, Moraczewska z Lhalaw. 
H O T E L  W I E D E Ń S K I : W einkauff  z Szamotuł.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  T lioncr t  z Swarzędza, Zernitow z Berlina.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Tan im  i Rettig z Gostynia, Bose i Hirsch z Sierakowa. 
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : Fagiewicz z Środy. ____________________

STANISLAV SZCZEPANOWSEI
da

KONCERT
w  Gnieźnie dnia 26 . w  niedzielę i 2 7 . w  poniedzia­
łek , w  których oprócz n o w y ch  kom pozycyj na g i­
tarę odegra Wspomnienie S*kocyi i 
]Xlaxura Z Iutrod«fccy% na wiolonczeli, 
jak grane przez niego w  sali T o w a rzy stw a  Philhar- 
m onicznego w  Brukselli na jego  ostatnim  koncercie.

Dawniej zapow iedziany Koncert W (allie- 
żnie Nikodema Biernackiego odbędzie się dnia 
2 7 . Kwietnia 18 5 7 . B ile tów  dostać m ożna w  księ­
garni Pana J. B. L a n g i e g o  w  G n i e ź n i e .

poleca do w yb oru  w  każdym  rodzaju trw ało  opra­
w ione Z a k ł a d  L i t o g r a f i c z n y  
A. Kynkowskieyo w Poznaniu

w  R yn k u  Nr. 8- naprzeciw  figury  S g o  Jana.
Jako też w y k o n y w a  w szelkie prace do tego zaw odu  
należące gustow nie i rzetelnie; ceny s t a ł e  lecz u -  
m i a r k o  w a n e .

Pługi (ruchadła) z giętemi ©dkladniami 
jedno i parokonne z  fabryki Regenwaldskiej, po­
leca jako bardzo praktyczne po sta łych  cenach fabry­
czn ych  M. J. Ephraim.

Krzyże, tablice i kamienie,
lane z metalu, rznięte z piaskowca i 
marmuru dO 1500 Tal., dostarcza z p ię­
kną pozłotą podpisany i wdaśnie Otrzy­
mał 2 krzyże z marmuru i metalu, 

pktóre obejrzeć można. 
H erm ann JfŁluy,

P o zn ań , F ryd eryk ow sk a  ulica Nr. 33- naprzeciw  
Z iem stw a.

Rysunki, próby i cenniki przesyłam  zam iejsco­
w y m  na żądanie. _______________________

W y so k ą  Szlachtę i S zanow ną  Publiczność mam ho­
nor uw iad om ić , iż podejm uję się  w ykonania w szel­
kiej roboty  snycerskiej w  drzew ie po najumiarko- 
w ań szych  cenach. Obstalunki tak z Poznania jak  
i prow incyi obow ięzuję  się w y k o n y w a ć  podług ż y ­
czenia ła skaw ych  lubow ników , którzy mnie w z g lę ­
dami sw em i zaszczycić raczą.

P ozn ań , dnia 17. K wietnia 1857 .
Walenty Trzciński9 snycerz. 

W ielkie G arbary Nr. 6. na parterze^

D rugą nadsełkę
świeżego prawdziwego Patent-Portland- 

Cementu
otrzym ał i przedaje po m iernych cenach

Skład gazu i rafineria oleju 
Adolfa Asch9

P ozn ań , ulica Zam kow a Nr. 5 . w  pobliżu R y n k a .

Fortepian w  kształcie sk rzy d ła , gitara, wielki 
stó ł sk ładany, kanapa, stolik do szy c ia , łóżeczko 
i 4  krzesła są  natychm iast do sprzedania w  podwó­
rzu H otelu Saskiego po prawej ręce.

A ngielska m aglow nia w  Szkole Ludw iki.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 22. Kwietnia 1857.

Pożyczka rządowa dobrowolna * . • . 
dito z roku  1850. . . .
dito z roku  1852. . . .
dito z roku  1853. . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ......................
J!Ł- premiów handlu  morskiego . 

Marchii E lektora lnej  i Nowej
miasta B e r l i n a .............................

dito

dito
dito
dito
ditoUllU U1VU

Lis ty zastawne Marchii E lek t,  i Nowej 
dito P ru s  W schodn ich .  . .
dito P o m o rs k i e .....................
dito W .  X . Poznańskiego .
dito W .  X. Pozn. (nowe) .
dito S z l ą s k i e ......................
dito P ru s  zachodnich. . .

Bilety  ren tow e Poznańskie . . . . .
L o u is d o ry ...................   • • . • • • •
Akcye kolei Żelazn .Starogr,  Poznansk.

S t o ­
p u

p C t .

Na pr. tc u rani
p a p i e -  golfW ) 
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